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loże masoftskle w Niemczech
p rzybrały barwę ochronną po przewrocie hitlerowskim

Krzewienie zwyczajów pragermańskich
Jednym  z krajów , gdzie maso­

neria była najbardziej rozwinięta 
—  były  Niemcy. Na terenie Nie­
m iec działało szereg lóż masoń­
skich, pokryw ając gęstą siecią ca­
łe Niemcy. Dzieliły się one na 
szereg rytów , z których każdy 
kierow any by ł przez odpowiednią 
W ielką Lożę.

C Z Y T A M Y
O  W I E L K I C H  L O Ż A C H

Pierwsza z tych W ielkich Lóż, 
to była Wielka Loża „P od  Słoń­
cem " w  Bayreuth. Loża ta, zało­
żona 21 stycznia 1741 r. prze­
kształcona na W ielką Lożę 11 
grudnia 1811 r. łączyła w r. 1933 
41 lóż, 20 wianuszków (K ranz- 
chen) i 3350 braci. Jej wielkim 
mistrzem był wówczas Herman 
K ólblin, radca m iejski z Badeu - 
Bad en.

Drugą W ielką Lożą była Wielka 
Narodowa Loża - Mataa „P od 
Trzem a Globami." w  Berlinie. Z o ­
stała ona założona 13 września 
1740 roku, a przekształcona na 
W ielką Lożę 24 czerwca 1934 r.
L iczy ona 183 Loże i 72 wianusz­
ki. Loże te liczyły 21.000 braci.
W ielkim  Mistrzem był pastor K a­
rol Habicht z Berlina.

W ielka K rajow a Loża W olno- 
mularizy Niemiec w  Berlinie za­
łożona została 20 grudnia 1770 r.
Liczy ona 180 lóż, oraz około 
20.300 braci. W ielkim  Mistrzem 
był radca ministerialny Baltazar \ nie w ykazyw ały całkowitej jed - 
W olfrad. nolitości. Rozróżniamy wśród

W ielka Loża Prus „P od  P rzy- nich Loże Staropruskie, nie 
jaźnią" w Berlinie założona była przyjm ujące oficjalnie żydów  i

strzem był Paw eł M ensdorf w 
Lipsku.

Niezależna Wielka Loża „Zw ią­
zek Masoński Pod W schodzącym 
Słońcem ", z siedzibą w Ham bur­
gu, założona była w 1900 r. i li­
czyła 50 lóż oraz 1250 braci. Wiel 
kim Mistrzem był dr. M ax Saber 
w Dreźnie.

W reszcie Symboliczna Wielka 
Loża Niemiec z siedzibą w  Ham­
burgu, założona w 1930 roku liczy 
ła 28 lóż oraz 800 braci. W iel­
kim Mistrzem jej był dr. Leo 
M uffelmann.

L I C Z B Y  B R A C I "
Ogólna ilość braci wynosiła w 

1932 r. 73.335, ilość lóż 736. O - 
statnie lata przed przewrotem hi 
tlerowskim wykazyw ały dość 
znaczny ubytek braci. Jeszcze 
bowiem  w  r. 1927 ilość braci 
wynosiła 79.032. Największy spa­
dek wykazują następujące w iel­
kie loże: W ielka Narodowa M at- 
ka-Loża „pod Trzema Grobam i" 
—  około 1700 braci, W ielka Lo­
ża Masonów —  Niemiec w Ber­
linie około 2.000 braci, W ielka 
Luża Prus „Pod Przyjaźnią" oko­
ło 2.00, W ielka Loża Saksonii 
około 600 braci, W ieilka Loża 
„P od  Słońcem " w  Bayreuth oko­
ło 600 braci.

L O Ż E  H U M A N I T A R N E
W ymienione loże masońskie

w 1760 roku, a przekształcona na Loże Humanitarne. Lożami Naro
W ielką Lożę 11-go czerwca 1798 ; dowym i, czyli inaczej Staropru- 
r. Liczyła ona 9372 braci i 108 i skimi były : W ielka Loża „Pod

Globami", Narodowalóż. W ielkim Mistrzem by ł w yż­
szy radca pocztowy Oskar Feist- 
horn.

W ielka Loża masońska „P od 
Zgodą" w Barmsztaeie liczyła 10 
lóż i 850 braci. W ielkim  Mistrzem 
b y ł W ilhelm Siiss, dyrektor 

Konserwatorium w  Darmstacie. 
Weiilka Loża K rajow a Saska w 
Dreźnie, założona 28 września 
3811 r. liczyła 47 lóż i 6.920 bra­
ci. W ielkim  Mistrzem b y ł G ot- 
hold Anders,

Wielka Loża -  Matka Eklek­
tycznego Związku Masońskiego w 
Frankfurcie n/Menem, założona 
była w  1783 roku, a przekształco­
na na Niezależną W ielką Lożę 27 
marca 1823 r. L iczyła ona 15 lóż i 
2570 braci. W ielkim  Mistrzem 
by ł dr, Frydrych Gnnjzer.

W ielka Loża w  Hamburgu za­
łożona została 30 października 
1740 r., a przekształcona na Nie­
zależną W ielką Lożę 4 lutego 1811 
roku. Liczyła ona 54 loże i 5.000 
braci. W ielkim Mistrzem był R y­
szard Bróse.

Wielka Loża „Niemiecki Łań­
cuch Braterski" w Lipsku liczyła 
10 lóż ł 1800 braci, Wielkim M i-

Trzema
Wielka Loża W olnomularzy Nie­
miec, oraz Wielka Loża Prus

„Pod Przyjaźnią". Pozostałe loże 
były  to loże humanitarne.

Jeszcze przed przewrotem  hi­
tlerowskim nastąpiło pozorne 
przynajm niej zaostrzenie się sto 
sunków m iędzy poszczególnym i 
Wielkimi Lożami. M ianowicie 
Wielka Loża Habsburska, W ielka 
Loża w Bayreuth i W ielka Loża 
we Frankfurcie nawiązały zer­
wane oficjalnie podczas w ojny 
stosunki z masonerią angielską. 
W  odpow iedzi na to Loże Staro­
pruskie zerwały stosunki z p o ­
wyższym i Lożami Humanitarny­
mi. K rok ten Lóż Staropruskich 
można traktować, ■ jako przy goto 
wanie się do ewentualnego prze­
wrotu hitlerowskiego.

P O  P R Z E W R O C I E
To też po przewrocie now y 

rząd niemiecki nie zlikwidow ał 
wszystkich lóż masońskich w  
Niemczech. Formalnie zlikw ido­
wane zostały loże B ‘Nei B ‘Rith 
oraz niektóre Loże Humanitarne. 
Jedna z W ielkich Lóż Humani­
tarnych, W ielka Symbohczna Lo 
ża Niemiec, przeniosła się nawet 
do Palestyny, gdzie pracuje do­
tychczas pod nieco zmienioną 
nazwą W ielka Symboliczna Loża 
Niemiec na W ygnaniu. Natomir 1 
Loże Staropruskie, a ich śladem 
niektóre Loże Humanitarne 
przekształciły nieco jedynie fo r ­
m alny swój charakter i zmieni­
ły nazwę, tak więc Wielka L o­
ża Pruska i Saska przejęła nazwę 
Chrześcijański Zakon Germański, 
Wielka Loża Hamburska —  Zw ią 
zek Braci Germańskiej Rodziny, 
Wielka Loża „Łańcuch B ra tn i"— • 
Chrześcijański Zakon Niem iec­
kich Katedr, wreszcie W ielka L o­
ża „P od  Trzema Globam i" —  
przyjęła nazwę Narodow y Zakon

Chrześcijański Fryderyka W iel­
kiego. Wszystkie te loże oparły 
swą symbolikę na wzorach pra- 
germańskich. Jest rzeczą intere­
sującą, jaki. związek zachodzi 
między powyższym i lożami, a sil­
ną w dzisiejszych Niemczech ten­
dencją wskrzeszenia poganizmu 
w  Niemczech.

O R G A N I Z A C J E
P O K R E W N E

Poza tymi, poniekąd oficja lny­
mi lóżami, na terenie Niemiec 
działały inne, wym ieniane przez 
Kalendarze masońskie, jako or­
ganizacje podobne do masonerii 
lub im pokrewne. W ymienić tu 
należy „Niezależny Związek Old 
Fellow s". L iczył on w r. 1931 
710.245 sióstr i 235.885 braci. 
Poza tym istniał Niemiecki Z a ­
kon Druidów, posiadający 166 
lóż i około 10 tysięcy członków, 
Światowy Związek Iluminatów 
(Zakon Ilum inatów), oraz Zw ią­
zek Niezależnie Pracujących Lóż 
Joanickich. Jaki był los tych 
wszystkich organizacji po prze­
wrocie hitlerowskim —  trudno 
stwierdzić.

O i o n  w  Ł a d z i
ledwo dycha

Ł ó d ź ,  d n i a  7  m a r c a  1 9 3 8 .
O z o n  w  Ł o d z i  m i m o  s w e g o  d o ś ć  

d ł u g i e g o  j u ż  i s t n i e n i a ,  n i e  r o z r ó s ł  s i ę .  
B y ł  a t r a k c j ą  k i l k u d n i o w ą  n a  p o c z ą t k u  
s w e g o  i s t n i e n i a ,  a  o b e c n i e  k a r l e j e  i 
z a m i e r a  ś m i e r c i ą  s u c h o t n i c z ą .  J e s z * , z e  
o d  c z a s u  d o  c z a s u  p r a s a ,  w y s ł u g u j ą ­
c a  s i ę  d a w n i e j  s a n a c j i  z a s t r z y k i e m  
p r o p a g a n d o w y m ,  u s i ł u j e  w  s p o s ó b  
s z t u c z n y  p o d n i e ś ć  z d r o w i e  O z o n u .  
L e c z  w y s i ł k i  t e  i d ą  n a  m a r n e ,  a  n a ­
w e t  s z k o d z ą  o r g a n i z a c j i ,  o ś m i e s z a j ą c  
j ą  w  o c z a c h  k r y t y c z n y c h  c z y t e l n i ­
k ó w .

R o z p a t r z m y  s t a n  f a k t y c z n y  O z o n u  
w  t r z e c h  d z i e l n i c a c h  n a s z e g o  m i a s t a .  
N a p i  z y k ł a d  C h o j n y .  R o k  t e m u  w i z a ł o  
t u ,  j a k  w  u l u .  Z a c z ę t o  o r g a n i z o w a ć  t u  
k « m ó - k p  o r g a n i z a c y j n ą ,  s p i s y w a n o  
ż y d ó w  i  p l a c ó w k i  c h r z e ś c i j a ń s k i e ,  t r o ­
c h ę  w i e c o w a n o ,  z r e s z t ą  b e z  p o w o d z e ­
n i a ,  j e s z c z e  w i ę c e j  p r o w a d z o n o  „ r o ­

b o t ę  s z t a b o w ą "  w  t e r e n i e .  I . . .  n a g ł e

w s z y s t k o  w  C h o j n c a c h  z a m a r t o .  N i e  
l e p i e j  O z o n  w e g e t u j e  n a  B a ł u t a c h .  
I t u ,  p r ó c z  s z t a b o w e j  r o b o t y  R i l k u n a -  

i s t u  l u d z i ,  w i e j e  z  t e j  o r g a n i z a c j i  ś m i e r ­
t e l n a  c i s z a  i  n u d a .

T r o c h ę  l e p i e j  w p ł y w y  O z o n u  p r z e d ­
s t a w i a j ą  s i ę  w  c e n t r u m  m i a s t a ,  z a s i ­
l a n e  e l e m e n t e m  p r o s a n a c y j n y m ,  w  
w i ę k s z o ś c i  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  
k t ó r z y  n i e  c h c ą  s i ę  n a r a ż a ć  —  n a l e ż ą  
d o  O z o n u ,  z r e s z t ą  b e z  s y m p a t i i  i  e n ­
t u z j a z m u .  O t o  s t a n  d o t y c h c z a s o w e g o  
p o s i a d a n i a  O z o n u  w  Ł o d z i .  J a k o ś  
n i k t  w  n a s z y m  m i e ś c i e  n i e  c h c e  s i^  
„ k o n s o l i d o w a ć " .

N i e  o d  r z e c z y  b ę d z i e  z a z n a c z y ć ,  ż *  
O z o n  c i e s z y  s i ę  u  n a s  o g r o m n ą  s y m ­
p a t i ą  ż y d o s t w a .  „ Z a w s z e  t o  l e p s z e ,  
n i ż  n a p r a w d ę  r u c h  n a r o d o w y " ,  
p o w i e d z i a ł  j e d e n  z  d z i a ł a c z y  ż y d o w ­
s k i c h .

(O.)

Nie zwlekaj
Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodowo - radykalny, je­
dyne w Polsce pismo, które nie 
współpracuje z żydowskimi biu­

rami ogłoszeń

W y z y s k  a g e n t u r  o b c e g o  k a p i t a ł u
ułatwia ro zw ó j kom unizm u

Los robotników w Piotrkowie Tryb.
Od dłuższego już czasu zwraca 

na siebie uwagę polskiego społe­
czeństwa fatalną polityką naro­
dowościową i społeczną Zarząd 
Towarzystwa A kcyjnego, będące­
go właścicielem  m iejscow ych hut 
„H ortensja" i „K ara". Jak wyka-

W o ź n y  p ł k .  S ł a w k a  I  B .  B
skazany na 4 lata więzienia

za akcję wywrotową
skich W arszawy i jeden z takich 
patroli natknął się na trzech po­
dejrzanych osobników : dwóch
żydów i Stańczykowskiego.
W szystkich zatrzymano i w bra­

mie domu policja  przeprowadzi­
ła doraźną rewizję w kieszeniach 
Stańczykowskiego i znalazła bro-

Przed Sądem Okręgowym pod 
zarzutem działalności kom uni­
stycznej znalazł się 26-letni 
Czesław Stańczykowski, który 
swego czasu był woźnym u puł­
kownika Sławka, oraz woźnym 
klubu parlamentarnego BB.

Stańczykowskiego zatrzymano 
w dzielnicy żydowskiej w przed­
dzień rocznicy rew olucji bolsze­
wickiej.

Urząd śledczy posiadał in for­
m acje, że partia komunistyczna 
szykuje na dzień 7  listopada ub. 
roku szereg wystąpień w związ­
ku z rocznicą rew olucji. Władze

I T 7 T Cni łn Pai r° '  ^ ć  Piękną tradycję czyst# polskich 
e policyjne w dzielnicach zydow | jarmarków Jakie się już od pewnego

czasu tu odbywają. W dniu 9 b &

zano w nazwie, kapitał, dzierżący 
te największe w Piotrkowie przed 
siębiorstwa przemysłowe, zatru­
dniające kilka tysięcy robotników 
ma być belgijskiego pochodzenia. 
Kapitał ten jednak specjalnie so­
bie upodobał tak wyraźnie zazna­
czających swoją odrębność naro­
dową w dzisiejszych czasach 
Niemców.

Jest rzeczą powszechnie w iado­
mą, że wielu z wysokich urzędni- 
IĆnW Tnw nm ijtw a "WAww

ko z tego tytułu, że jeden z wła­
ścicieli wywiózł w tym czasie 
większą sumę pieniędzy zagrani­
cę i kasy były puste. W tedy jesz­
cze nie obowiązywały, niestety, 
ograniczenia dewizowe.

Należy podkreślić, że komunizm 
na hutach nie jest „rodzim ego 
pochodzenia", a został zaszczepio­
ny przez różnych robotników z 
Niemiec, Czech i Austrii, którzy 
w tym czasie otrzymywali n ą  hu-

Ja rm arki
n a  P o m o r z u

bez żydów
Nowe Miasto Lub. zdołało już stwo-

Z m ia n a  lo k a lu
Z w i ą z k u  P o l s k i e g o

Z dniem 1 marca 1938 r. b iu -ls ta ło  przeniesione do lokalu przy 
ro Związku Polskiego (Zw iązku ul. Ordynackiej 5 m. 10. 
Popierania Stanu Posiadania) zo-1

P a m i ę c i  P o p ł a w s k i e g o
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - e j )

przetworzyć ich z biernych w
c z y n n e " .

Te słowa, pełne realnej mą­
drości politycznej, domagają 
się dla narodu wielkich idea­
łów. To słowa polityka naj­
większej miary, bo człowieka 
łączącego w  sobie w  harm o­
n ijnej syn tezie  w ielkość real­
nego m yśliciela politycznego  
ze  szlachetnością idealisty i z  
pa trzącą  w daleką przyszłość  
m yślą  w ych ow aw cy.  Ten ide­
alizm polityczny Popławskie­
go, stawiający przed narodem 
wzniosłe i wielkie cele, ta mi­
łość wychowawcy do tych, 
których zaprawiał do służby 
Narodowi, sprawiła, że był u- 
kochaniem młodzieży. Oto, co 
czytamy o nim w „Tece", trój- 
zaborowjun organie tajnego 
„Związku Młodzieży Pol­
skiej", w nekrologu bezpośred

nio po jego śmierci (numer za 
marzec i kwiecień 1908 r . ) : 

„Był Popławski wyrazicielem 
idealizmu patriotycznego w Pol­
sce i to tak do niego zbliżało 
młodzież; wszystkie bowiem my­
śli polityczne snuł Popławski z 
tego jednego i niezastąpionego 
motywu. To mu zapewniało moż 
nosć rozwoju i zdolność tworze­
nia tradycji. To pozwalało mło­
dym przyjaciołom rozwijać się 
niezależnie od Popławskiego, 
który wszelki indywidualizm u- 
szanował i podparł życzliwością, 
a często współdziałaniem. Zno­
sił około siebie indywidualności 
silne i nieposkromione, nawet 
pochwalał je, jakkolwiek mogły 
mu się często przeciwstawiać". 
W  tej jego wyrozumiałości 

dla indywidualizmu młodych, 
w tej życzliwości dla cudzej 
twórczości umysłowej, leżała 
właśnie prawdziwa wielkość.

Tadeusz Głuziński

- m.
odbył się jarmark, który zupełnie 
dobrze udał się bez żydów. Poprzed­
nie jarmarki są najlepszym świadec­
twem, jak dobrze możemy sobie dać 
radę be.: żydów. Jarmarki polskie mi- - tocoj , 
jają spokojnie, bez zgiełkowego roz-! asaa Komunistycznych, 
gwaru i szwagotu, jaki zawsze ze so- i s 3d skazał Stańczyńkowskiego

na 4 lata więzienia.bą wnoszą żydzi, (ko)

N OW Y JORK, 11. 3. Giełda
nowojorska pozostaje pod wraże 
niem niesłychanego skandalu, ja 
kim było aresztowanie Ryszarda 
W hiteneya, którego nazywano 
„królem  dolarów ". Aresztowany, 
przez 5 lat piastował stanowisko 
prezesa giełdy, zawdzięczał on 
wiele poparciu potężnego Domu

W MIKOŁOWIE
zaprenumerować „A B C " można 

w księgarni p. M. Burkowej 
(3-go M aja) ,w kiosku p. Nitszki 
(D w orcow a), w kiosku p. Chrost­
ka (P lanty) | w kiosku „R uchu" 

na dworcu.

Itów Towarzystwa, którzy p rz e w i-ta ch  bardzo łatwo pracę, 
nęłi się na przestrzeń]' dotychcza-J Praca hutnika jest niezwykle
sowyćh lat „p racy " —  omawia-1 trudną i wy czerpującą i wymaga
nych zakładów było nawet obywa- ' wieloletniego szkolenia, tym więc

( telami niemieckimi. Wszystkie jaskrawszy jest wyzysk robotni- 
szury wywrotowe. Dwaj żydzi j wyższe stanowiska i lepiej płatne ków, co najlepiej zilustrują poda- 
dzołali zbiec. j zajm ują również urzędnicy po- j ne poniżej osiągalne w tygodniu

Jak wynika z dossier U fźęd u ; chodzenia niemieckiego. Specjał- przez różne kategorie pracowni-
śledczego Stańczykowski od daw- nie jednak upakarza.iące dla p r a - ' ków zarobki,
na był już podejrzewany o sym -, cu jących Polaków jest to, że nie-I I tak: form iarze, kobiety w ma-
patie dla komuny i były inform a- jednokrotnie przy w ypełn ian iu ' gazynach i szlifierniach zarabia- 
cje, że jest jest on nawet człon- takich samych zajęć rdzenny P o - ' ją  około 9 zł. tygodniow o grzacze 
kiem Komitetu dzielnicowego n a ; lak otrzym uje kilkakrotnie nawet i podawacze około 17 z ł’ barka-

W Ciie a t • c* * , , • 1 mŻSZe wynagrodzen*e- | rze -  13 zł., odnoszacze -  11 zł
!  (HyK° WSk‘ ttU! Robotnika - Polaka w a k u j e  wreszcie m ajster około _  30 zh

bvł n ianv • -e I?M>cz" eEro d m a , się zresztą w sposób jaskrawy. Ślusarze i kowale —  od 17 zl. do
nim L i f  v  J iedzlał’ .co S1f  z , Nlc dziwnego, że w wyniku takiej 3d zł., piecykarze —  od 18 do 20
W e S l  • > T l ° ł JąCe, d° : P0Utyki mie-iscowe huty są o- zł. Należy podkreślić, że są to za- 
na ulicy Tmachinalnb>° ^  I środkiem naJsilą,iejszej agitacji ro^kJ os°k już posiadających pe- 
do kieszeni c h o w a ł j komunistycznej i gniazdem tej wne kwalifikacje, siły niewykwa-

W Dnrł u • ' Zarazy na całJT robotniczy Piotr- W ikowane, jak to zwykle bywa,
oskarżony w Sadzie Dkr ”  ^  W> Przykładów nie potrzeba s3 niżej płatne. Oczywiście praca
Zapytany iednak orz T ' ™ ' ! Wylicza<5’ Kd3’* są zbyt znane na- odbywa się przeważnie akordowo. 
- - p ez prokura-Iw et szerokiemu ogółow i w  całej Tak ż>TJe k' lka tysięcy robotni-

Polsce. Olbrzymi strajk okupa- k°w - którzy, w specjalnie silnie
cyjny przed kilku laty, wywołany dotkniętym bezrobociem  Piotrko-
zaleganiem z wypłatą zarobków wie, muszą się zgodzić na wszel-
robotniczych odbił się szerokim k*® warunki. A  jak kolosalne mo-
echem w całym polskim społe- być zyski z prowadzenia takie-
czeństwie. Zaległość powstała ty 1- ■ K° Przedsiębiorstwa, jak lukraty­

wny jest to interes, niech świad
czy faki, że w czasie chwilowej 
w ojny z hutą „H ortensją" —  kar­
telu szklanego („kryształow ego") 
„H ortensja" obniżyła kilkakrot­
nie ceny na swoje kryształy. *

Na terenach hut kwitnie agita­
cja komunistyczna. Masy robot­
nicze patrzą w sąsiadującą Rosję 
Sowiecką, jak we w zór godny na­
śladowania. Czas zlikwidować ob­
ce agentury w Polsce.

tora, czy był lojalnym obywate­
lem Państwa Polskiefeo, przeczył 
: emu- oraz nie chciał w yprzeć się

N a d r e k i n  k a p i t a l i s t y c z n y  - -  z ł o d z i e j e m
Skandal na giełdzie nowojorskiej

Sprzeniewierzenie 1 0  milionów dolarów
MOw w : PrZed kil'  kariski^ o  kodeksu koma dn.ami W hiteney ogłosił złodziejstwem, 

niewypłacalność. Spowodowało to 
gwałtowny spadek szeregu akcji.
W hiteneya aresztowano pod za­
rzutem złodziejstwa, gdyż praw o­
dawstwo amerykańskie nie uzna­
je modnego u nas słowa „sprze­
niewierzenie".

Jednocześnie zarządzono śledz­
two na wszystkich 17-tu giełdach 
Ameryki celem stwierdzenia czy 
W hiteney nie popełniał i tam 
m alwersacji. Spodziewają się, że 
w związku z aferą Whiteneya 
rząd wprowadzi surową kontro­
lę nad giełdami akcyjnymi.

Whiteney stanie przed sądem 
oskarżony o sprzeniewierzenie, 
które według term inologii amery-

nazywa się

„Heli Hitler”  nie dis ży d ó w
Zarządzenie izby handlowej w Hamburgu

„N aje Folkszajtung" 
Berlina, że:

donosi z

I z b a  h a n d l o w a  w  H a m b u r g u  z a ­
m e l d o w a ł a  f i r m o m  ż y d o w s k i m ,  ż e b y

m e  p o d p i s y w a ł y  l i s t ó w  s ł o w a m i  —  
„ H e i l  H i t l e r "  a l b o  „ z  i r e m i e c k i i n  p o ­
z d r o w i e n i e m " ,  a b y  „ n i e  w p r o w a d z a ć  
w  b i ą d "  a d r e s a t a .

% iewrt 7‘ ,ełnlego tetoka w płomieniach(JK ). w  osadzie na Sarnaki 7.IM.| JK >  w  o s a d z i e  n a  S a r n a k i  7 - l e t -  
P 0 Z £ d "  S e g o ł ,  g r z e j ą c e j  s i ę  w  

p c M ł ż u  p i e c a  k u c h e n n e g o  z a p a l i ł a  
s i ę  s u l f i e n k a )  N i e s z c z ę ś l i w a  s t a n ę ł a  
w  p ł o m i e n i a c h .

N a  k r z y k  d z i e w c z y n k i  z b i e g l i  s i ę

s ą s i e d z i ,  k t ó r z y  p o  s t ł u m i e n i u  o g n i a  
w e z w a l i  l e k a r z a .  P o m o c  o k a z a ł a  s i ę  

o v  0 C n 9 .  g d y ż  d z i e c k o  w  s t r a s z ­
n y c h  m ę c z a r n i a c h  z m a r ł o .

M a t k a  z a w i a d o m i o n a  n i e c o  p ó ź n i e i  
o  n i e s z c z ę ś c i u ,  d o s t a ł a  a t a k u  s z a ł u .

9 9 A B C ”  w a l c z y o N o w y  L a d


